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( Dokończenie. ) 


czyli Państw 


Dziesięć iest Prowincyy, i 
na które dzie- 


mnieyszych i dwa hołdownicze, 
li się wielkie Państwo 
dostrzega na mappie następuiące: 1.) Ro- 
m aniię (Rumelliią także Rum -Ili) po pra- 
wey stronie mappy, nad czarnem morze; 
ta liczy 2,200,000 mieszkańca w obwodzie 
1640 mil kwadr. i zaymuie Stolicę Kon- 
stantynopol na siedmiu pagórkach , iako 


„A, e siedzibę Monarchów. Waski kanał 
osforus, oddziela tu E uropę 0d 
Azyi. Położone w A zyi miasto Scu- 


tari, maia za przedmiescie Konstanty- 
nopola, których liczy 17. Z tych iedno 
jest, Pera, na którem znayduią się pałace 
Europeyskich Posłów. Naygłównieyszym pa- 
łacem iest Seray, który iuż sam w sobie 
niiako tworzy miasto, wewnętrze iego mieści 
w sobie wszystkie Wydziały Zarządu Paist- 
wa, mennicę, zbroiownię i 6000 mieszkańca. 
Głownych meczetów liczą tu 485, a pomniey- 
szych, (kaplic) przeszło 5000. Grecy maią 23 
kosciołów a w tym stosunku i inne pomniey- 
sze stronnictwa religiyne. Drugiem miastem 
rezydencyionalnem iest A dryianopol, po- 
dobnież w Rumelii o 30 mil od Kon- 
stantynopola położony. 

2. Bulgaria (Bulghar-Ili) zaraz nad 
Rumeliią , także nad czarnem morzem 
i nad Donajem położona; liczy 1800,900 dnsz 
w obwodzie 3740 mil [M]. Mieszkańcy są nie- 
wolnihami. Stolica nazywa się Zofiia (So0- 
phia , także Friadriza) ; ma 46,000 
mieszkańca a z tych tylko 6000 Chrześcian. 
Inne znakomitsze miasta tey prowincyi są: 
Silistryia, Nicopolis Ru szczuk, 
Ternowa, Warna, Widdin. Ru- 
meliia od Bulgaryi dzielą gory Hae- 
m u 6. 


Tureckie; uważne Oho- 


„3. Arnaut- Vilajoti. Tę Prowin- 
cyię widziemy na mappie pod znanem naz- 
wiskiem Macedonii i Albanii, gra- 
niczy zRumeliia i Bulgaryia, a z lewe- 
go boku ku Zachodowi z morzem srodziem- 
nem. Mieszkańcy sa po części Chrześciianie , 
poczęści zaś Muzułmanie. W Macedonii 
jest godnem uwagi: Salonichi(Tessaio- 
nika) nad morską odnogą. Z pomiędzy 
70,000, mieszkańca iest 10,000 Greków a 
23,000 Zydów. W porcie Tessaloniki może 
się 300 okrętów pomiescić. Po Konstąn- 
tynopolu iest fnayważnieyszem miastem 
handłowem. Osobliwością iest gźra Athos 
na ktorey stoi 22 klasztorów i do 500 kaplic, 
Tę, ze strony Tureckiey tolerancyią opłacaią 
rocznie 24,000 talerów.  Dawniey było sto- 
licę miasteczko Wodina (inaczey Edessa ) 
w pobłiskości teraznieyszey, — W Albanii 
(którey część połudinową , starożytność E p 3 
rem nazywała ), widziemy Scutari 
Czetin, głowne stanowisko góry Mont 2 
Negro, która zamieszkuie Lud, tylekroć w 
gazetach wymieniany pod nazwiskiem Mon- 
tenegristów 50,000 głów liczący. Naygłow- 
nieysze miasto iest Argyro Castro, dru- 
gie Butrinto, nad eiasniną morska wyspy 
Korfu, Pargi i Prevezy; obadwa do~ 
brze obwarowane, z miasta Nicopolis są 
tylko gruzy; sławnem iest w dzieiach staro- 
żytności bitwą pod Akcyinum. Naysławniey- 
szem zaś w tegoczesney historyi iest J ani- 
na, siedziba Alego Baszy, który pano- 
wać chce niezawiśle od W. Porty nad Al- 
baniią i częścią Ma cedonii, i z tego 
powodu woynę z nią toczy. Miasto iest źle 
zabudowane ale bardzo powabne ma położenie 
i 50,000 dusz ludności. Pod Janiną i 
Prevezą żyją także Suliotowie, P a- 
ramytiotowie ż Filotowie. 

4. Tessalia (Janiah ) nad odnogą 
Saloniki. W obwodzie 165 mil (7) miesz- 
ha 300,080 ludzi. Ta prowincyia , na granicy 
którey wznosi się sławna u Grekow góra O- 
limpu, leży między Liwadyia iAlba- 
niią. Stolicą iest Larissa maiąca 20,000 
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mieszkańca. Zasługuią na wzmiankę Triko- 
la, Kalabaka z czterema klasztorami Gre- 
chiemi na wysokiey skale, Ambalakia, 
Czatalca, (niegdy Farsalus) Volo, 
Golos i t. d. Kilka mil od Zeitonu, 
znaydnią się Termopile, sławne w dzie- 
iach dawney Grecyi przesmyki. 

5. Livadia (Hellas czyli właściwa 
Grecyia) liczy w obwodzie 275 mil (J, 
-250,000 mieszkańca.  Prowincyię tę Znay- 
dziem na mappie w stronie południowey od 
Albanii i Tessalii, między morzem 
Jonskiem i Arahipełagiem (morzem 
Egeyskiem ). Kraina ta szczyci się wielu 
sławnemi nazwiskami, które są klassyczney 
starożytności własnością iako to: Theby, 
których tylko szczątki pozostały; Eleusis 
(teraz Lepsina); Atheny, głowna sie- 
dziba nauk dawnego świata; teraz w mieyscu 
Akadamii Atehskiey i Keraniku stanęły o- 
liwne lasy. O kilka mil leży Marathon, 
gdzie sławna zaszła bitwa z Persaini. Dawne 
Delfos na górze, nazywa się teraz Cas- 
trilepanto, maiace port nad odnogą Le- 
pantu (niegdy Istnem koryntskim ) który 
iak widać na mappie, dzieli wyspę Moreę 
od Grecyi. 

6. Wyspa Morea (przedtem P el opo- 
nez) zaymuie 360 mil {J i ledwie 400000 
liczy mieszkańcow, kluczem do tey krainy iest 
miasto Korinth, na dwoch bokach morza 
położone. Odnoga Koryntska (dawny Ist- 
mus), łaczy Moreę ze stałym lądem. 
Powyżey na RUE , nad morzem Jonskiem 
(przy odnodze epantu, gdzie Karol 
Anstryiachi, wygrał stanowcza bitwę nad 
Turkami ) widziemy Patras z zamkiem wa- 
rownym i portem. Tu prowadzą znakomity 
handel zboża, i oliwy do Korynthu. Na- 
poli di Lepanto, teraz częstó w gaze- 
tach czytane, leży nad odnogą Archipela- 
gu; daleypo lewey stronie na dół, iest Misi- 
tra (Mitra dawna Sparta). Stolica tey 
prowincyi Tripolizza. W końcu po- 
łudniowo wschodnim tey wyspy znayduia się 
Mainoci, lud górski, o którym teraz pis- 
ma publiczne często namiemiaia. [Ich skały 
sa nieprzebyte i utrzymuią się tu w nieiakiey 
niepodległości. 

7. Wielkorzadztwo Kapudana Baszy, zaye 
muie Cherson Tracki ( półwysep; na 
mappie widac go rościągaiacy się do Rau- 
melii na południe ) daley kilka miast w 
Rumelii nad niższą Maricą i wyspy Ar- 
chipelagu. W Chersonie iest handlowne 
miasto Gallipolis (nad samym Heles- 


pontem) maiące 15,000 mieszk. i cztery 
zamki warowne, Dardanelle. Bronią one 
Helespontu, czyli przystępu dv Stolicy, 
Nowe zamki stoją u wchodu Archipelagu , a 
dawne, w naywęższem mieyscu kanału. Wy- 
spy. uwagi naygodnieysze, które z leżących 
w Europie tu należą, nie uydą bacznosci pil- 
nego czytelnika na mappie, takiemi są: SKko- 
palos, Skyros, Andro, Zira, S. Gio- 
vanni, Thennia, Paro, Naxos, Nio 
Milo, Polikandro i niedaleko brzegów 
Morei Hydra; tey mieszkańcy, Hydryioci, 
(o ktorych tah częsta teraz iest mowa) są do- 
brzy żeglarze. 

Wyspy morza srodziemnego. Leżą 
całkiem poniżey mappy. Naywyższa iest Kan- 
dyro (dawna Kreta), od południa A r- 
chlpelag zamykaiaca; ma 60 mil długości 
a 19 szerokości; a w obwodzie 197 mil f] 
240,000 mieszkańca. Drugie dwie wyspy są 
Standa i Skarpanto. W górach żyie 
Lud dosyć wolny, Sphagiotowie. 

9. Królestwo Se r w iia zamieszkana 
przez Lud Sławianskiego pokolenia , leży 
między Bosniią od Zachodu; ku Wschodo- 
wi graniczy z Wołoszczyzną i Bul- 
garia a hu południowi z Macedoniią 
w obwodzie g20 mil g. żyie miliion miesz- 
kańca. Belgrad Stolicą, inne miasta są: 
Szabacz, Semendria, Passarowiec, 
Kraiowa i t. d. Mieszkańcy sa wprawdzie 
nieprzyiazni Grekom , „lecz wyznaią Religiię 
Kościoła Greckiego. 

10. Królestwo Bosniia (Lnd pokole- 
nia Sławianskiego, gdzie także wielu mieszką 
Kroatow i Morłakow , mieści w obwodzie 730 
mil £], 850,000 mieszkańców. Kray ten pod- 
ług mappy graniczy ze Slawoniią, Kro- 
acyia i Dałmacyia. 

Do Turcyi Europeyskiey należą ieszcze 
Państwa hołdownicze Mnltamay i Wo- 
łoszczyzna. 

Maltany całkiem wyżey na mappie, 
po odstapieniu częsci po rzekę Prut do 
Rossyi, z którą graniczy, ma 800 mil g i 
420,000 mieszkańca. Iassy (Iase h) Stolicą. 
Nad uyściem rzeki Prut`do Dnnajn leży 
Galacz poniżey granicy Wołokiey, sławny 
zwycięztwem Baszy Ibraiłowa, który w 
tey twierdzy zniosł korpus Grekow. 

Wołoszczyzna ma 1100 mił [) i 

00,000 mieszkańca. Stolica, Bukarest, 
(Bnkurest, Bukareszt) i siedzibą Hos- 
2 iah Iassy w Mualtanach. Ibrai- 

ow zaś sedziba Baszy Turechiego. Ter- 
gowist, mieysce, w htórem Kiążę Y psy: 


—— 


lanti zaymował dłagi czas stanowisko, także 
io Kraiowy ( hu Serwii ) wspominają 
często pisma publiczue. t/badwa de Panstwa, 
maig własnych Niążąt, Wyznania Greckiego, 
i nazywani Haspodarami, są poddani W. Porty, 
Od niey bywais mianowani, corok muszą ied- 
nać sobie zatwierdzenie, ale też zato ogrom. 
-ny haracz opłacać. VW obu Xięstwągh zacho- 
wała dla siebie Porta niektóre miasta z ob- 
wodami, nazywane Rajahmi; n. p. lbrai- 
łów, Giurgewo (Dzurdzewo) i t. d. 
Bojarowie. iest to Szlachta w Malta. 
nach i na Wołoszczyznie. 


Wielki zjazd na strzyż owiec w Hal- 
ham w Anglii. VVyiątek z Moego- 
lińskich Thaera roczników. 


(Ciąg dalszy ). 


Przy okoliczności rozmaitych toastów mia- 
no różne, mowy o uprawie rzepy i o innych 
różnych mnićy ważnych roluiczych przedinio- 
tach. Pan Tha*lor, Scherif miasta Nor- 
wich, mówił o stanie tamecznych wełnianych 
rękodzielni i że się zakwitnienie tych rów- 
no z rólnictwem Hrabstwa Norfolk wzniosło; 
dodał różne uwagi o krótkich i długich ga- 
tunkach wełay, a Pan Coke przez te uwa- 

i został naprowadzony do powtórzenia swo- 
ich zasad, które iuż na poprzedniczych zgro- 
madzeniach był oświadczył, a podług któ- 
rych rodowitym Angielskim rodzaiom owiec, 
osobliwie gatunkowi Southdown , pierwszeńst- 
wo dane być musi przed gatunkami owiec 
Biszpanshich cienką wełnę daiących. Lubo 
iest bardzo skłonnym wierzyć, że nowe krzy- 
żowanie gatunku Southdowny zyskn nie przy- 
niesie, z ten wszystkiem postanowił ieszcze 
ten gatunek z gatunhiem New Leicester, to 
iest z gatunkiem Stakeweln krzyżować, a w 
przyszłości poda wiadomość o skutku tey pró- 
by. Co się merynosów dotyczy, względem 
tych iego przekonanię iest zupełne, iż te żad- 
nym sposobem w Anglii z zyskiem chodowa- 
ne być nie mogą, gdyż cena wełny nie nad- 
grodzi nigdy straty na mięsie. Miał on sam 
dawniey takie stado z 500 sztuk, a dochód 
z tego stada za wełnę nczynił w iednyim ro- 
ku 850. funtów szterlingów. Ale też to 
wtenczas nadzwyczaynie wysoka cena tę weł- 
nę płacono. Cena cienkiey wełny dla wolne- 

a tey dowozu musi zawsze być niepewna. 

o względem mięsa być mie może, azatem 
iuà w tem leży przemagaiący powód do pro- 


dukcyi mięsa nad prodnkcyią wełny, dla An. 
gielskiezo rolnika. Gdyby mu zaś zarzucono, 
iż on merynosom przez rozszerzanie swoiey 
opinii szkodzi; tedy na to tylko tyle odpo- 
wiedzieć może, iż merynosy równie iemu 
przez trzy lata, które ım poswięcił bardzo 
zaszkodziły 8). Pan Carwen, którego 
zdrowie iako nayznakemitszego Agronoina w 
kraiu, iako szanownego reprezentanta rolnict= 
wa w Paplamencie, dziś znowu spełniano, 
nie mógł się wstrzymać w swey mowie dzię- 
kuiącey, aby nie wspomniał o stanie pełnym 
niebezpieczenstwa , w  iaknn Się rolaictwo 
wpośród ninieyszych oholicznosci znayduie. 
Jakże! zawołał, iakże być może | żebyśmy 
bez uciśnienia ducha, bez zasnucenia opuś- 
cić mogli te zachwycaiące mieysce, ten obraz 
tego co iest piçhnėm i użytecznein, gdy każe 
dy z nas musi dzielić przeświadczenie , że 
wuet iuż nie będziemy w stanie dążyć do 
zrównania się temu ideałowi, gdy czniemy, 
że bez skorey pomocy nasze cofanie daleko 
nagleysze będzie niż nasze postępy, a nie- 
ochybnie mieysce obfitości nędza zastąpić mu- 
si 9). Na widok wielkiego niebezpieczenst- 


8) Oby trwała Anglia w têm mniemaniu! 

Chodowanie merynosów mogłoby nam 
przecież w tćm położeniu rzeczy destarczyć 
Ra RÓ do zamiany za płody osadnicze , 

o ktorych przywykliśmy. 

W dowód, iak ważne być może dla naa 
to źrodłe dochodu; dosyć iest przytoczyć , że 
Saxonia przed podziałem 750 []) mil obszerna 
( Krolestwo Polskie obeymuie 2,214 m. [|] dos- 
tarczała rocznie Anglii 18,000 Cetnarów weł- 
ny, - po zaopatrzeniu znacznych fabryk weł- 
nianych kraiowych , i dostawiwszy wielka iesz- 
cze massę tego materyiału fabrykom niderlands- 
kim, za które wpływało około 27,000,0v0, 
złp. 

9) luż widzi szanowny ten mowca stan rolnictwa 
Angielskiego upadkiem, a Xray ztąd klęską 
zagrożony , lubo cena pszenicy w roku zesz- 
łym od dawnieyszćy 107. złp. za korzec no- 
wey pol. m. zł. 19. zniżyła się tylko; lubo P. 
Blomfield, podług doniesienia P.- K no- 
belsdorf P., Coke, ktorego oraz iest dv- 
radcą, płaci dzierżawy 27 sł. z Akru (37. zł. 
10 gr. z morgu pelskiego n. m.) obok przy- 
iętey na siebie opłaty podatków , dziesięciny 
i innych wydatków, wyrównywaiących w ogó- 
le powyżey oznaczonćy dzierżawie, żyie pra- 
wie zbytkownie i na swoie wychodzi, a nikt 

recie w tak licznćóm gronie światłych mę- 
ow tego obrazu przesadzonym nie znalazł. 

O ileż smutnieysze iest obecne położenie 
rolnika Polskiego od Angielskiego! Pierwszego 
wycieńczyła woyna kilkunastoletnią, pozby- 
waiąc go nie tylko sposobności spieniężenia 
plonów , ale więcćy ieszcze wkładaiąc na nie- 

( go wielorakie ciężary , pożerniące nie iuż tylko 
z 
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wa, wszystkie wysilenia iakkolwieh hu użyte- 
czym w innym razie poprawom, muszą nam 
się wydawać nikczemneimi 1 niedostatecznejmi, 
Któż potrafi zachęcić tego, co swóy kapitał 
włożony w rolnictwo co dzień r 24 
się widzi, aby ieszcze dałey co wkładał ? 10) 
Mamyż milczćć dla tego , aby naszym słowom 
mienawistnego lub naszey myśli przeciwnego 
znaczenia nie podłożono, ja naszę 1 BA 
łego zagubę spokoynym okiem | gą” Rie 
cznię niepohamowaną potrzebę tu iak wszęd- 
zie głos przestrogi dać słyszeć, a ten tym 
głośniey słyszany być must, gdy ostatnie 
wnioski ku odwróceniu niebezpieczebstwa w 
Parlamencie ieszcze wysłuchania nie znalazły. 
Gdzież maią znależć zatrudnienie tysiące 
ludzi, którzy przez oszczędzenie robot u- 
i jeżeli się do rolnictwa nie 
sychaią w nędzy, ieže 4 > 
użyja? Znam la ł czuię wartość handlu, „wa 
ność rękodzieł , ale środki wyżywienia są 
ważnieyszetmi nad oume, nawetóważitejszćmi 
mad artykuły odzienia 11). Dla-tego na pra- 


dochody, lecz i sam kapitał nakładowy ; kiedy 
dla drugiego naykorzystnieyszćm zdarzęniem 
była. Drugiemu zapewniaią Indne i zamożne 
miasta odbyt na wszelkie płody, kiedy SZR 
wszy rozpacza , nie mogąc Się pozbyć za žad- 
ma cone reprodukcyi aż znacznię wycieńcze- 
niem środków zmnieyszoney. Są przecież tacy 
omiędzy nami, którzy o ty kcizis rolnictwa 
kraiowego powątpiewać” | pika sohie. Lu- 
bo wpływ tak słabego zdania na opiniią pow, 
szechnie iest szkodliwy, lecz iakże przekonać 
z © prawdzie ludzi, do ktorych rozumu nie 
rzemawisią by też nayiaśnieysze symptomała, 
ub w których samolubstwo ałbe duch sprze- 
czności przytłamiły uszanowanie dla peangi d 
go) Podobne przyczyny działaiące u nas od 1806 
r. postawiły wielką liczbę rolników polskich 
w niemożności opłacania kapitałów na dobra 
zaciągnionych a oe t prowizyi ; okoliczność 

„ła uwagi tych ) , „Ator: 
A bici To sai dbbr długi maigeych, 
inko sywów marnotrawnych, nie zasługuiących 
na to, by się Read ich ocaleniem zatrudnił, 
ubliczności wystawić nsiłuią. Niechby tyl- 
o złożyli ci panowie maskę bezimienności , a 
* uyrzelibyśmy może, że pensyla urzędowa sta- 
wia ich na tém stanowisku zarozumiałości, z 
ktorego na nieszczęśliwych rodaków pociski 
rucaig. . ; - 
1)  Jednostronność naszey produkcyi postawiła 
nas niestety w podobnćy uległości od ubi ych 
kraiów ; wypada nam się koniecznie z mty 
oswobodzić; a to na a drodze a a 
„e, iak przyymuiąc systema innych Uralotw , 
ko ascla do kraiu te tylko płody 
i wyrohbki kunsztu zagraniczne, kto- 


natury 1 "2: c 
rych u nas produkować żadnym sposobem nie 


można. 
Noo zaa 


autorów naszych, Którzy * 


wadawstwo bez ustanku nalegać trzeba, aby 
środki wyżywienia opatrzonemi były. Cóż iest 
teraz naypierwszóćm usiłowaniem każdego rol- 
nika w Kraiu? Tylko oszczędząć , zmałeyszać 
liczbę rąk maiących się użyć dọ robót, bez 
naymu się obeyść , a potrzebuiących zarobku 
dia własnego wyżywienia, bez zarobku do' do 
mu odesłać. Ja sam oszczędzam teraz tym 
sposobem 500. funt. szterl. rocznie. Z. czy- 
ieyże kieszeni te przyrasły? z kieszeni nbo- 
gich, bktóreby oni za nienchronne potrzeby 
życia byli do ogółney cyrkalacyi dodali. Tu 
to leży źrzódło zatrzymania obiegu, ua które 
się wszyscy skarżą, ale którego prawdziwey 
przyczyny nikt nie chce mieć wyiaśnioney. 
Że na tey drodze taxy na ubobich podnosie 
się muszą, że iedno złe drugie płodzi, to 
samo Z siebie iest iasnóm nie potrzebuiąe 
dowodów. > 

Pan Cnrwen wyłuszczał dalćy, że tył- 
ko posiadacze papierów rządowych i kapita- 
liści wolni sa od znoszenia ciężżrów publicz- 
nych, i iak to iest podwoyną niesprawiedili- 
wością, gdy proeent od długu kraiowego, 
htóry do ich rak płynie r = iy iest dochoślo- 
wi z ziemi. Przez przywrócenie tylko po- 
datàu od dochodów , a zniesienie opłat, któ- 
re uboższe klussy mieszkańców uciskaią, tey 
niesprawiedliwey i niepolityczney niestosow= 
ności może być w nmieiaki sposób zaradzono. 
Że Wielka Brytania własuey produkcyi zbożem 
potrzebę kraiowego wyżywienia opędzić mo- 
że, © tćim on także z swey strony, iest prze- 
świadczony. To okazało się w czasie woyny, 
kiedy wysokie ceny zboża tyle kapitałów i 
przemysłu w rolnictwie w poruszenie wprae 
wiły, że nigdy brak zboża nie dat się oczuć. 
Ale teraźnieysze środki sprowadza brak i u- 
czynią maród zawistym od obcych krain. Za- 
konczył swoię dłogą i pełną ognia mowę, na- 
ganą wielkiey opieszałości Parlamentu, które- 
go sam iest członkiem, aby rządowi oczy 
względem prawdziwego położenia rzeczy ot- 
worzyć, i nalegać na rząd o wczesne zarad- 
zenie. Wezwał Pana Coke, który swoię 
desapprobacyia z danego przeciw swemu ży- 
czeniu politycznego kierunku imateryi trząsą- 
niem głowy wyrażał, aby był nie tylko pier- 
wszym zachęcicjelem i poprawcą rolnictwa, 
ale też, aby iego obroncą przeciw grożącey 
klęsce stał się. 


( Dalszy ciąg nastapi). 
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